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Pamiętajcie o Swięconem dla Żołnierza PolsH ego!
Wielka ofenzywa bolszewicka.

WYKONANIE UDERZENIA.
Straszliwe ataki w dnfei 19. marca. — Pełny współ­
czesny Aparat przeolwnfita. — Zręczność mane­
wru, przytomność umysfu na&dycli wodzów. — 
Szturm generalny. — Trzeci dzień wielkiej ofen­

syw y. — Zaciekle bbje na froncie podWskłm.
(Od naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 27. marca;
II.

Dnia 19 marca: *od samego świtu rozpoczął

?'e>przyjacie-l gęsty ogień wszystkich swoich ar- 
yleryi na całym francie objętym planem ataku. 

Bił on głównie na odcinek między Seredami a Ja- 
milczynierti na przedpole Zwiahla, na czołowe na­
sze pozycye pod Wierzibowcem, wreszcie wzdłuż 
•odcinku położonego nad1 Stuczem. Po kilkugodzin- 
nem przygotowaniu antyleryjskiem gęste fale pie­
choty bolszewickiej ruszyły do ataku. Rozwinęły 
się straszliwe walki o  Seredy. Miejscowość tę za­
łoga nasza pod siłą pierwszego natarcia w r p  U'- 
traciła. Rozwinęły się 'więc natychmiast kontrata­
ki nasze, w których walczono, aż do ipóźnej nocy. 
Ostatecznie pyszny szturm na bagnety p echoty 
polskiej, wyrzucił nieprzyjaciela z miejscowe ści 
zadając mu bardzo ciężkie straty  i niszcząc cały 
jeden bata lo r szturmowej piechoty nieprzyjaciel­
skiej.

Pierwszy dzień b'tew  o przeprawę nad SIu- 
czern nie dał bolszewikom żadnego wyniku, przy­
znać jednak trzeba, że do wieikićh szturmów tu­
taj nie przeszli posługując s:ę raczej wielkim o- 
gr.iem swej ciężkiej artyieryL

Na froncie podoskim Skoczył nieprzyjaciel 
odrazu do generalnego ataku rzucając się na 
WcTzbowńec i na Nowo-Uszyce. Tu spotkał się 
naipór b. lszewicki z  ciężką pięścią generała Iwasz­
kiewicza. Mimo silnego ognia artyleryi, m mo, że 
rozwinęli cały współczeisny aparat techniczny, z 
bitwy tej w pierwszym dnu  ofenzywy musieli się 
byli bolszewicy wycofać bez żadnych dla siebie 
dodatnich skutków.

Jaką ogólną charakterystykę pierwszego dnia 
tego boju podać najeży: Pełny, współezewrj apa- 

* rat przeciwnika, przygotowujący a/taki, pracował 
doskonale. Piechota nieprzyjacielska rzucała się 
dto szturmów bardzo gwałtownie i uporczywie. — 
Tym niemniej piechota ta już w pierwszym dniu, 
długiego zderzenia w walce pierś i pjerś z piecho-

(Ct<i£ dalszy na str. 2-giejj.

1 Pamiętajcie o żołnierzu w polu!
Lwów, 29. marca. [ patryatyznai lwowskiego obywatelstwa, które do-

otrzymujemy następującą odezwę:
Żołnierze nasi na froncie w  tej chwili zmaga­

wiodło, że potrafi zdobyć się na heroiczną ofiar­

ją się po bohatersku z gwałtownie atakującą na­
ność, przypominając, źle między innymi walczy na

wałą zaborczej bolszewickiej Rosyi,.

Obrońcy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej mu­

szą odczuć, że za nami w  kraju stoi niewzruszony

najbliższymi nam froncie 5 dywizya lwowska.

Komitet Święconego dla żołnierzy 
w oatau

Analogiczne Komitety powstały w  całym nie. 

mai kraju. We wtorek i środę odbędzie sBę w ca­

lem mieście zbiórka na Święcone dfe żołnierza w  

polu. Współudział ofiarowali artyści teatru nasze­

tmir wiernych serc, które biją dla nich współczu­

ciem, podziwem i życzeniem, ostatecznego zwy­

cięstwa nad przewrotnym wrogiem, ofiarującym

jedną ręką oliwną różdżkę pekoju, zapalającym

drugą lonty armat — zbliżający się wiosenny go pp.: Miłowska, Bńrwińska, Bogdanowiczówna,
dzień Zmartwychwstania, dzień tryumfu p raw d y 1 „  . , — . . .  „  , , . ,—  Mary nowie zówna, R-wińska, pp. Polański, Bar,
nad ciemnością, owionięty wzruszającą rodzimą wiński i inni, oraz szereg instytucyi, pracujących
tradycyą — to najlepsza sposobność okazania na­ dla żołnierza polskiego.

Pożądane są przedewszysłkiem podarki prak­
szym ź  łnierzotni serdecznych uczuć, jakie kraj

dla nich żywi.
tyczne, jak bielizną, skarpetki; mydło, grzebienie,

Niech dio rąk naszego krwawo dziś spracowa­ itp. oraz książki Kilka automobil wojskowych
nego żołmerza dostanie się w tym dniu, choćby

specyalnie oznaczonych będzie pomagać w  zbiór- 

oe. Komitet liczy na dzielną pomoc doęhowieństwa
skromny, ubogi podarek, któryby mu o łych uczu­

ciach zaświadczył. na wzór Krakowa i w  góle na ofiarność w szyst­
Kcntótet Święconego dla żołnierza jia froncie, 

współdziałający z władzami wojskoweml, zdaje
kich w arstw  i zawodów społeczeństwa. Rozdanie

list składkowych, puszek, oraz wyznaczanie rejo-
sob e sprawę, z ciężkiego położenia ekonomiczne­

nów nastąpi dziś (w poniedziałek) 29. bm. przy
go naszego grodu, jednak ze względu na cel, mó­

ui. Wałowe} F6 II p. (Referat prasowy I propa­
wiący sami za siebie, nie waha się zaapelować do

gandowy).

Po zamknięciu numeru,
WŁAMANIE DO KONSUMU PROFESORSKIEGO

go,g<foe rozwarli ścianę i tym  otworem wtar- 
gmęt do wnętnza.

Włamarie spostrzeżono dziś rano o godz. 7-ej. 
Pollfcya rozpoczęła energiczne śledztwo, które u-

Lwów, 29. marca.
(h) Wczoraj, w niedzielę, w porze południowej 

włamywacze dostali sR .h  konsumu profesorskie­
go pnzy ui. Podiwaie a róg ul. Sobieskiego, gdzie 
rozbili kaisę werthemawską, z której zabrał, w go­
tówce 40.000 marek. Sprawcy dostali się do sąsie­
dniego warstatn ślusarskie/o Kajetana Cayłińsirie-

jął w swe ręce si. komisarz poltcyi Łnkomski. 
Sprawcy po otworzeniu rolet żelaznych dostali 
się do warstetu ChyJłńskkgo, który obrali sobie 
za punkt operacyjny
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ca naszą] wytrzymać nie fftogłai. PokTcredfllc też na- 
<dty iwi&ką zręczność manewruj.. wieljń spokój i 
przytomność umysłu a  jafldm d z ia l i  ąóńerafowiC 
■ia kiery oh w tym dniu poszło najcięższe wierze­
nie. Na francie wołyńslld,.T) doskonale &y* oaz# ge- 
neral Skierski, (przy przeprawi* na Stacz czuwał 
niestrudzenie porywczy generał Romer, na f rencie 
podolskim oarowai świetnie ataki praęciwmka g e ­
nerał Kjraaowski.

Mimo wielkich strat, pomosionych w walkach, 
mifttó zmaczaj utraty maSery.aiu wcrenne.go w 
dniu 20. marcia roapaltfy słę znowu w aB dod samó- 
go świta na całej przestrzeni bólszewłddegr- udfc. 
rżenia. Nieprzyjaciel rozpoczął od gwałtownej fjb- 
nionstracyi na Oiewdk przy drodze .kolejowej,; 'lar, 
czącaj Sarny z Korc-staniem, starając się nękać 
równocześnie obronę niaiszą na odcinku zwiali,iskim. 
Akcya .ta miała przygotować sztorm generalny na 
tej części frontu.

Rówinocize&nie ogień nad: Stacze™ wzmocnił 
sfę i przesz,di do si)ły  ognia huraganoweea Po-: 
osłona ciężki uh bateryi piechota bolszewicka do­
szła do Tzeki, a nawet przeszła na to w y jeij brzeg. 
Zda-wało s'ę, że teraz już przeciwnik m a w  swoim 
ręku decydujące zwycięstwo. Utrata z Has^ed 
■strony I nB Stacza równałaby się otwarciiii f  odk 
stanięciu najdrażliwszych miedcc naszego frontu. 
Rzeiku Stacz bowiem stanowi natmataą osłonę do 
naszych podstaw  operacyjnych na tym od;'n(ku. 
Załogi nasze z Rodiaczewa. i Kijkowa poszły ble-- 
gtam nu zagrożone miejsce i bagnetem wyrzuciły' 
nwprzyjactala z nawrotem, na. prawy brzeg.

W tym samym dniu dwa ipełne pułki piedhoty 
bolszewickiej ruszyły na nasze przedmieście pod 
Miropołem, to jest na’ skrzyżowanie rzeki Stacza 
z linią kole ową. łączącą Równe z Berdyczowem 
Walczono tutaj zaciekie przez osiem godz n. W 
całym szeregu bitew \ -stare na białą łrvń  i -jjra-

*vfy ręczne obrona nasza opanowała aztarm ten 
rozbijając go całkowicie.

W  dniu tym walczono także nieustannie na 
froncie podolskim, ped Derażnią. i Latyczowem. 
w tym  Jzdtu jak ł nr po przednim • nieprzyjaciel 
fcrwawtf się tu bezf^ftf^ęznie,

Naódężefl walczyć 'wypadło naszertn wojskon.1 
trzeć rgo dnia wied«,i«j denzyw y  a  mianowicie 21. 
marca.

Bój rozpoczął się o świcie wieHdem przyroto- 
warnem artyleryjskie*!* na Zwiahel., bezpośrednio 
po tym W ^ygoW aniu  ruwjły Ba o e  i 4  tc  tabel- 
Skkoraż rta o b jó n ęn asz . pomiędzy Kilką ą Sere­
tam i diwte świeże dyw ^zy1 nieprzyjacielskiej pie­
choty, wspomaga*,* licuaynrf czołgami, p ochota­
mi ̂ k ^ e irw s ^ f ł  atftamł-itaillBefśettii • ■

Pierwsze natarcie czołgów wstrząsnęło linią 
naszej piechoty już kilka miejscowości na zwią- 
huski*a przyczółku opanował był rieprżyjcdeł, 
lecz włąfriie wtedy, gdy po szturmie siły Jego by­
ły w  bezładzie. 1 ifriafy s*ę były znów porządkom 
wad ruszył naprzód prześwietny kontratak puł­
ków 7 dyWtzyi polskiej. Kontratak ten przedarł 
się przez czołgi, ipgdiztt auta (pancerne, wydar1 z 
gniaza karabiny maszynowe biorąc idh kdkadbtle- 
Jaąt 1 .cl’ kificugotfzdrtnęj w akta Krraupil ideprzyj u 
cielą .Równocześnie na flahkę nler.rzjiuciela po­
kradł drugi kontratak, doprowadzając bołscccwL 
ków do s ta teczne j paniki1,

' Dnia 21. marCa walczono bardzo zaciekle na 
frobeie pcdolst mt- Tutaj fale piechoty bolszewir 
cklej starały ąię Losiągnąć,Nowtj Sionią\wk. No­
we -Konstantynowa, Laiyczowa, Deraźnj i W itrz- 
bowca. Czynnąi obrona generała Iwaszkiewicza 
niętyfko; że powstrzymała tueppz>Xdtela ale w  ca 
lyn, szeregu w juadów  naprzód zadała mu wielkie 
klęsk'! spędzając daleko z przedpola. J. K. B.

botkówa kląska bolszewików koło Owrucza!
B L o m u n i i Ł ^ t  S a s t i a i ^ u  e e n e r a i n e s o .

Warszawa, 28. marca.
Na Polesiu starali ę. bolszewicy, wsp erani 

silnymi ogniem nowoprzybyłej bateryi i pociągu 
pauoonncgo wyprzeć nas z pozycyj na kole5 Rze­
czyca—Kaenkowicze. Araki t« odparto. Na miczem 
spełzły taż prdby pi zedarcia sic n a ' ty ły  (hasze) 
gnepy poleskistj od strony Owrucza. Oddziały na­
sze zadały tu dotkl wą kłęsaę nleprzył clefowi, 
rozbijając ‘srk iem iuderzanirem we ws ■ Skorebiia 
dlwa ugiUjfowaee do ataku pułki bolszewickie, W 
walce 'tej wzięto 64 jeńców, szitaudar 102-go pub.u 
frolsżfewitóktego 2 dhiała górsfc.e n  enarusżjne, ta­
bory Pulfit.ówie i M ł  bioni rę c z n i.

Na Wołj rfta nieprzyjaciel przegr”’ owuje swo­
je oidlJziaity i podisoiwając sirę miejscami Pod: nasze 
strnrw bka,, ippaeprowadza \ymic aiione wywiady.

W odpowiedz' m  n -austanne ataki boltzewic- 
kie w  dnfach ubegłych na Podolu, oddziały nasze 
w wyiD&diacł* ną przctdpolu Derami, Latyczowa i, 
Nowok Jnstantynowa, dosięgły pr^ycyi wejścio­
wych. W wa&ach stonzMiłych tu zadano bofcszewr 
ikom znaczne rtraty i zmuszono. ?ch do od'atfota 
in'a v, jonód, z^obs wając (przyrem 4 arm aty i kilka 
karabinów maszynowy <ch. Na fnS kolejowej do 
Derażni nesz poc ąg pąmc&my „PiomieT'* w walce 
z odtegłcrśd 20D kmdkow asj^odzd 2 poc!ągi pan- j 
cerne 'bcósżewiicik e, jeden z nich odidawna niepoko-1 
jądy nasze odidiziały, zwany „śmleTĆ pas->rzytom“ 
został zdobyty. * 1

Kunflsjd, pułkowuik.

władzami l przy czynił się do zaoro^ rdzenia cen
zury prewencyjnej.

Atmosfera W arszawy, jej właściwości,, jej tra ■ 
dycye, j'ej grzechy i zadęty — wszystko to Jęsf 
mieszaniną bardzo skomplikowaną. Nie łatwo ją 
rozumieć, nie łatw-o się de niej przystosować. — 
Kto chce wydawać dziennik w W arszawie t dla 
Wjjtrszawy, musi ją zjiać doorze, musi w yczuw ać 
i odczuwać to, co stanowi istotę życia warszaw­
skiego, gdyż inaczej nie będzie miał powodzenia. 
Nte będę oytował tytułów, lecz stwierdzę, że w 
ostatnich larach dziennikarze lwowscy ludzie 
zdolni, wydawali w Warszawie .pisma, które były 
pismami Iwowskiemi, dla lwowianina rećr.gcwa- 
uCmi 1 d ii, lwowianina zrozumiałymi, lecz całkowi 
.ie ’nie czytanemi przez W arszawę, bo W ?rsza- 
wa nawet ich nie rozumiała

Jeżeli przecież ów eksperyment wydawcorr. 
i redaktorom „Rzeczypospolitej41 się :powiedzie, 

w  takón razie Zjednoczenie ludowo-narodow c w 
Sejmie pozyska sjiny grut;4 nod nogami. Będzir 
miało dziennik, dwa razy dziennie wychodzący w 
stolicy paósrwa, swego trK.ża zaufania profesora 
dra Dubanowicza. — rv czele party4 w Sejmie, 
dwódh w.5ceministrów — prof. dr. WesnfeWa i dr 
Rybarskiego — w ministerstwie śkaidbu, jednego 
wiceministra ';— dra S .efana D ą b r o w s k ie g o w  
ministersi wie spraw zagranicznych, swoich mę­
żów zaufania po rozmytych m;nisters*waoh

WiJbec N  s iły , ro z p ę d u  i dobrej organ-zaoyi 
StarSzu. genesracya n a ro d o w ej d e rro k ra c y i, d  ,  k tó ­
r z y  przed kilkunastu laty z profesorem dr. Ołą- 
hińskim.ną czele, grali pierwsze skrzypco w .o -  
wym o b o d e , sc h o d zą  ma d a lsz y  pieto. ■-

Dzisiaj profesor dr. Głąbmsli jest weteranem 
bez wielkiego znaczenie. Przenleri<»r.le się do 
W arszawy podziałało na niego, jak działa osadze­
nie rośliny w  niewłaściwym gruncie.. Mai się wrar 
żenie, .patrząc r.a niego, że nie umie się on ruszać 
na teren*e warszawskim i sam rawzaRm  nie czuje 
sie rataj swoto. Proś. dr. Stanisław Grabski, choć 
Sam z  Kongresówki, także nie zdołał się z powro­
tem M aj zaaklimatyzować. Mandatu z Krakowa 
ponownie nie dostanie, W Sejmie nie ma przyjar 
tió ł. M«oda generaicya narodowo-demokn. Lyczna 
.przychod-d w samą porę.

Ze spraw ruskich-

„Rzeczpospolita  ̂ i je) założyciele.
W arszawą, 24s marca.

(Od naszego w r-^zay siei ego korespondenta).
(A) W życiu polifycznem W arszawy zaczy­

na, się dokonywać coraz wyraiżniei ki ystalizacya- 
pewnego rowego ośrodka, nu który uważnj ob­
serwator musi zawczasu zwróuć uwagę.

Dnia 15. kwietnia zacznie wychodzić duży 
dziennik polityczny „Rzeczpospolite1, a W tycłi 
dniaicb di. Stefan Dąbrowski wstąpi dó gabinetu 
nana Skulskiego, jako wicęmtateretr spraw zagra-* 
oznych iu  równych prawach z pan.tn Janem 
Dąhskim

■ Pomiędzy tymf ohomai faktami -tetoMe ści-
sly związek przyczynowy.

A mUmowrccie około „Rzpczypośpalfte/4 zgru­
pują 'się te  żywioły, kltóre omego czasu ' nałsząc 
do nuodszej geperacyi narodowo-demuKratyczne- 
got obozu, prowadziły żvwą akcyq opozycyjną 
przeciwko profeso;x>wi ar. Stanisławowi Gra-ti- 
skięmu i opuściwszy „Słowo Polskie44, założyły 
we Lwowie czasopismo „Rzeczpospolita44.

Tb mdedonarodowo-deimokratyczne żywioły 
utrzyimywały ze sobą stale stosunki tak, t e  dzi­
siaj stanowią pewną zwartą grupę, która dzięki 
zajmowarem obecnie stanowiskom już wywiera

wpływ na sprawy państwowe, wnt*ł zaś rozporzą­
dzając dużym dziennikient stołecznym, będzte 
mogła — jeżeli potrafi zdobyć dLa owego dzienni­
ka poczytaość i utn.fić w odpowiedni ton — wy­
wierać istotnie wpływ nieraz decydujący na rząd 
i Sejm.

Na.czele dziennika stanic prof. d<*. Stanisław 
StfońSKl, dó niedawna Szef biura prasowego w 
ministerstwie spraw zagranicznych. _ Dział polity­
ki wewnętrzne: iPoprowadz. p o se ł' dr. Dub<’no- 
wicz. Krytykę teatralną poprowadzi K^mei Ma- 
kpszyńsjd. Bezwarunkowo dobre siły. Mają prze­
cież Jedną wielką wadę ze stanówek a dziwmikar- 
skiego h  Warszawie. Sami lwowianie, względnie 
Gali :yanle., To. nie jest rrzeęhemj dla Polaka, lecz 
wiejkiem i'trudnien'em dla dziennikarza, pragną­
cego stworzyć dziennik, .jwpzytay w Warszawie.

W prawdzie Jffcuryer* WŁrszaw»kłego“ zało­
żył Galicyanins Bruno hr, JGcfński. Lecz zrobił 
io w Jedynaityn roku pobytu, na bruku warszaw­
skim, wtedy, gdy różnice pomiędzy ooszcztgojne- 
nti dzielnicami Polski? Jeszcze nie były tak głębo­
ko wyżłobione. Po^-a tam s.ppzędął to pismo po 
roku, n'e czując się nu siłach d o  poprowadzenia 
dnbrze pfrma w Warszawie, sJtęr<» jufż i poprze­
dnio przez niego wydawany dziennic „Orzeł Bia­
ły44 właśnie skutkiem nieznajomości stosunków 
warszawskich doprowadził do ostrug/ zatargu z

fU flfT A M  7JEDNOCTENTA ERONTU 
WEWNC1RZNFGO

W' zeszyco 2-gjim wyda wamego wc Wfodfhl 
mfe.ięcznfka i teradfcego „Na perełomi1" czyhamy 
v  aj tykułe A. Kriu^zekickftego p t. „F.nał trag^- 

d/yi44 —‘ riftwtey intisema, co następuje:
„Jeszcze za cza'sow austryaakch stają odru 

chowo obek sjeKe do wałkft z Rosyą dwa legiony. 
rusiki i poilstó. I zairaz w p.-erwszym zarodku Bi-
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czowyoh strzelców podstępni przywódcy połscy 
po*dgtaw'ają nogę 'dążeniom ruskiem. Strzelcy, ma 
jący być w Austryi symbolem odrodzenia narodu 
rusikiego, m usch tozĥ ść się. Uratowały się tylko 
retsiztiM. A potem Przyszadł Tatertiaf z tywiącamai 
ofiar, rzuconych tam przez patryotów polsko-au- 
stryadkfah. A potem przyszły tysiące szubiemc, 
na tótóryah zawisł 'kwiat społecz. rustaęga, zipro- 
wadKopjy tam przez patryotyczrre społeczeństwo 
polskie. Wszystko było jeszcze wtedy, gdy naród 
polski walczył o  swoją wolitość.

Wreszcie przyszła wojna polsko-ruska o Ga- 
?cyę wschodnią. Przeciwko małej garstce staje 
cały naród polski. Każdy kawałeczek ziemi rus- 
k;23, z którego polski zdobywca wyprze żołnierza 
ruskiego przeważającą Siłą, zamienia się w krwa* 
wą arenę pijanego zwy:ięstwem żołdactwa, a za 
n.em przychodzi poiskie sęd/:a i kai,.polskie wię­
zienie, szubienica i rozstrzelanie,

W chwil , gdy naród ruski w Galicyi stoi nad 
brzagsem przepaści, zwracają się jego oczy na 
wsdiód: „Nie może obronić pas Ukraina, 

niech broni nas przed polską nawałą Rosyat 
Lepiej gnąć w morzu rosyjskiem, aniżel. w pol- 
skiem błocie!“

Co za straszna tragedya! Dwie części ziemi 
ukinaińskósj, zagrożone w eh w'i: odirodizema przez 
dwu odwiecznych wrogów, każdy z nich przez 
iwego, zamiast rzucić się sobie w objęcia i wspól- 
nemi s)lła,m' bronić się do ostatka, wyciągają ręce 
przyjaźnie do wspólnego wroga Ukrainy, uważa­
jąc go za swojego Zbawcę.

Obecnie nj,e pozostało tedy nic, jak utworzenie 
wspólnego fronitu wewnętrznego na zasadach na- 
dępujących:

1. Samodzielna zjadnoczom republika ludowa;
2. ziemia i w arstat pracy dla rąk robotniczych;
3. cała wfc dza dla ludu pracującego na pożytek 

uskiiago rz-redu i państwa"

CHŁOP RUSKI NIE CHCE WOJNY!
„Probij" pisze:

„Nie jest już diziś tajemnicą, że pogrom armii 
ras'ł>e)i wywołała poTtyka naszych przywódców. 
Wiiedziei, cni, że w ojiy  z Polakami nie wygrają, 
a mimo to wówczas, gd5" wojska nasze pławiły 
się w krwi własnej, nasi panowie zam ast awrzeć 
ugodę,

zapijał] s'ę do n epamfceł za pieniądze skarbo­
we i przegrywali tysiące w karty.

Był czas, gdy P ękcy  byliby zgodził się m  naj­
korzystniejsze dla nas warunki, ale 'rzez  tych 
krzykdctzy owej chwili nie w y z y sk a n o . Z uporem 
pijaka brnięto w bagino, aż trzeba było haniebnie 
uciertać z wf. snego kraju, przyczem utraciło ży­
cie comafamfej 30.000 najlepszych s i t ó w  Rusi.

Cerp.imy z Winy naszych przywódców. Zła 
i krzykliwa ich polityka już nieraz przyn osła nam

MICHALINA SZWARCÓWNA. 4

Marcowa opowieść*
Nowela.

(Ciąg da!szyj.

Już muzycy rozpoczęli gawot, z którego ostat­
nim akordem zniknąć im rozkazano z saKnu a 
Casanowa ciągle szukał tematu dla swego opowia­
dania, które miało ukoronować wieczór hrabiny 
Elwiry, jemiu zaś dać w nagrodę sam na sam z 
najpiękniejszą z to biet. Oczy jego błądząc dokoła;, 
zatrzymały się nagle na ram 'ora oh wykwitających 
kusząco z koronek i jedwabi; znał te ramiona, ca­
łował je tyiekroć, znał te kibicie pyszne, pieścił je 
i lubił tyiekroć upojony! Pamiętał łatwość zdoby­
cia l tajemr-icz ść schadzek, bogactwo pomysłów 
i spryt wykrętów. Pamiętał również wielkość 
pychy.

I błyskawicznie zfłoścwoścr pełen pomysł 
zrodził się w  jego mózgu. Omal nie drgnął z ęąr 
dości.

Pochwycił go skwapliwie, przetrząsnął obej­
rzał ze wszystkich stron... i wyprostował dumnie, 
opuszczając z leniwą gracyą ramiona wzdłuż ciała.

Widząc ten ruch, hrabina E wira zawołała ży­
wo: Jakto, czyżbyś już był gotów — mistrzu?

Casanowa miast odpowiedzi skłonił się niztoo.
Rozmowa zamilkła jakgdyby na nią fctoś rzu­

cił dywan.

nieszczęście. Pamiętamy ntejedtoe wybory, strajki 
roknicae i t  d. Wszystko kończyło się tem, że chło- 
p, idąc za tymi przewrotnymi ludźmi s^dzieli w 
areszcie i znosili prześladowania, a panowie za­
wsze wychodzili »a swoje.

Do ostaitniej walkh z Polakami zwabifi chłopów 
hasłem: „Będtzierie mieć wolność!" A jakby wy­
glądała itoh wolność dfta wtośclańsitwa, tego dowo* 
dem ich kRtounTcsięczrae rządy. Chłopom zabiera­
no żywność i bydło, przymusowo mion anto koro­
ny na Krzywmy, ściągano podatki, żeby je roz­
kraść, a gdy armia uciekała za Zbrttcz, d  dobro­
czyńcy chłopscy nie poszE za utą, bo tam szalał 
tyfus. Napchali worki pterrądżmi i pojechali dlt> 
Wiednia. Stamtąd wysyłają teraz harde odezwy, 
że nie można godzić się z  Polakami, gdyż oni ma­
ją jeszcze dość pianiędizy i mogą baw.ć się wesoło.

Setki bstów, otrzymywanych przez nas ze 
wszystkich zakątków krain, świadczy, że panów a-

nie tych praywódców nad ludem ruskim już skoń­
czyło się. Raz na zawsze stracili omd zaufanie u 
hidu, a ich buńczucznych odezw nikt nie posłucha.

Poznali s»ę na nich pierwsi nasi bracia nad- 
dnieprz;ńgcy j zawarti na własną rękę ugodę z 
Polakami; do zgadły pnzyjdizie — i to już nieba­
wem — również u nns. Dość krwi, dość waśni. 
Dziś ani jeden chłop nie ośw adćzy się za ćałszem 
prowadzeniem wojny, ag dy  nasze pankl chcą ją 
prow adać dalej, niech sami stają do szeregu! Zo­
baczymy, czy wielu znajdizńe się tatach odważ­
nych? — tooóczy ,Probij".“

DELEGAT UKR. RADY NAR. W AMERYCE.
„Hromadóka Dumka" dicmos:

Dr. Longin Cegjelskyj wyjechał przez Cz>echo- 
Słowacyę, Niemcy i Hoiandtyę do Ameryki, jaką 
delegat Ukraińskiej Radły Narodowej

Popyt na polską markę rośnie!
Bytom, 28. m arca 

(PAT.) Od kilku dni poszła na Górnym Śląsku 
marka polska w górę. Banki me chcą jej wydawać 
kupują natomiast każdą ilość. Jestto wynikiem 
wypadków w Niemczech, skąd przywóz towarów

Został bardzo ograniczony, a Śląsk zdany będzie 
pa import z Polski. Z pogranicza czeskiego dono­
szą, ze w Czechach zaznacza się się bardzo silny 
popyt na marki połskie.

jf
Śląsk cieszyński o niebezpieczeństwie!

Warszawa, 28. marca. { 4) wzywają rząd do przedstawienia sytuacjo
(PAT.) Dziś odbył się w  Warszawie olbrzym i'na Śląsku wobec kcuferencyi w Paryżu i całego 

wiec ruędzypartyjny pod hasłem „Śląsk Cieszyn- świata cywilizowanego;
ski w niebezpieczeństwie", dla zamanifestowania 5) Przesyłają braciom ze Śląska Cieszyńskle-
— że W arszawa gotowa jest odeprzeć gwałt i go pozdrowienia i zapewnienia, że Śląsk musi po- 
terror, który zawisł groźnie nad Zagłębiem -Kar- zostać polskim 1 że Warszawa nigdy nie uzna fał-
wińskiem. Po szeregu przemówień ks. Starkie- 
wicz odczytał następujące rezolucye:

Obywatele stołecznego miasta! 'W arszawy 
wszystkich odcieni politycznych i warst społecz­
nych, zgromadzeni na wiecu partyjnym:

szywego plebiscytu, i jak w styczniu r. z. stanie 
do czynne) obrony.

Rezolucye te tysiączne tłumy przyjęły hu­
cznymi oklaskami i w manifestacyjnym pochodzie 
zełresfouo je dó jrriinister.sitwa spraw zaigrapicz.

1) protestują z najglębszem oburzeniem prze- Po przemówieniu min. Patka, wśród okrzyku na 
ciwko gwałtom czeskim, dokonywanym pod bo-! cześć Polski i armii polskiej, pochód skierował się 
kiem czeskiej żandarmeryi, a przedewszystkiem na Krakowskie Przedmieście do poselstwa wło- 
przeew ko nieprawnemu 1 nieludzkiemu usuwattto sktogo. Następnie udaro  ‘Się przed poseł, amery 
ludności polskiej z Zagłębia orłowsko-karwiń-, kąńskie. O godz. 5 popołudniu pochód się rozwią- 
skieso; i zał, przez cały czas śpiewano pieśni patryotyczne,

2) protestują przeciwko Stronniczości i .bier-ił&k: „Rotę“ Konopnickiej, „Boże coś Polskę" itd„ 
ności komrisyi plebiscytowej w Ocszyuie, k tó ra1 oraz wznoszono okrzyki: Precz z gwałtami oze­
nie daje gwarancyi bezpieczeństwa, mienia i ży- skimi, precz z Beneszem. — Podczas wieou żę­
cia;

3) wzywają rząd do użycia wszelkich środ­
ków, aby odeprzeć zamachy czeskie na ludność 
Śląska C eszyńskiego i zapewnić wolność słowa, 
swobodę prasy j zgromadzeń, a w reszde głoso­
wania;
B U

brano znaczniejszą kwotę na cele plebiscytowe.

Cm oiiiwiłinediłite!
Deflika^r.ym, cichym krokiem podchodziły ko­

biety do foteli sadowiąc się spiesznie, mężczyźni 
zaś stanęli za iplecyma swych danu tworząc dta 
ich pięknych głów doskonałe tło.

A twarzą w twarz z ninti stał Casanowa.
Jego tłem była noc letnia wypełniająca otw ar­

te okno.
Wśród zupełniej ęi&zy dychać było chwi!am: 

przelot nocnego ptaka i syk świec w  wielkich 
świecznikach.

Oczy Casanoyy i Lindy spotkały się ca krótki 
moment.

I wówczas słysząc poprostu, jak fan pntea biją 
z niecierpliwości, począł opowiadać:

Księżna Yp-Setan mieszkała wraz z mężem 
swym, księciem Yp-Selonem w przepięknym pa- 

, łacu, trudno bowiem; aby księżna nie mieszkała 
w  pałacu; że zaś mieszkała z mężem swym, do­
wodzi, że była prziedewszystk:em zapobiegliwa 
Jako matka i przezorna jako żona.

Pałac ten znano dobrze.
Pyszne zabawy, świetne polowania#, znako­

mite jadło, a nadewszystko towarzystwo wszyst­
kich rodów, które skupiało się w pałacu, czyniło 
zeń gwiazdę rzucającą blask na całą okoLcę, czy­
niło zeń instrument, którego tony były tonami ca­
łej ctooliey.

Oczywiście nie każdy miał szczęście znać pa­
łac od wnętrza, każdy śednak patrząc na cudny)

fronton myślał: Mon D en, jeżeli fronton Jest tak 
piękny, jakież musi być wnętrza?

Oboje księstwo Subiłi zabawy i umieli się ba­
wić — jak wogóle tylko książęta bawić się umie­
ją. Byli oboje rrtodtzi i piękni o tem wiedzieli sami 
i o tem zapewn aJi również gorąco ją — mężczy­
źni, jego — kobiety. Aby szczęście byfo zupełna, 
los, który garnie się tylko tam gdzie jest już ja­
sność i wesołość, dał inj ładną, zdrową dziecinę, 
córeczkę,

Mijały la ta
Księżniczka rosła I często widziano ją gdy w 

wiośnie swych szesnastu Pat przechadzała się po 
parku. Naglą, pewnego dnia spadła na całą okoli­
cę smutna wiadomość: Księżniczka zachorowała! 
Musiała to być jakaś straszna choroba, gdyż cała 
radość pałacu zgasła momentalnie. . Park opusto­
szał i szeregi pokojów; okna pozasłaniano, bramę 
zamknięto.

2btegło się przyjaciół i znajomych wiele z za­
pytaniem o zdrowie ks'ężniczki) ale odpowiedź by­
ła skąpa i stale jednaka:

Księżniczka ciągle jeszcze chora!
A gdy ktoś z możnych panów chciał przysłać 

swego lekarza, wówczas rodzice dziękowa®, mó- 
w ;ąc: Księżniczka już zdrowsza! — r niedopusz- 
czai: rikogi do łoża chorej.

Tak upłynął miesiąc.

(C. d. n.)
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JAK KOALICYA CHCE ODGRODZIĆ NffiAlCY 
OD ROSYI.

Ryga, 28. marca.
(PA T.), Minister spraw zasranicznych Maje- 

rowicz na konferencyl z przedstawicielami prasy 
oświadczy! w sprawie sojuszu państw nadbałty­
ckich, co następuje: Sojusznicy pragną zgrupowa­
nia się państw buforowych. Anglia l Włochy ra­
dża zbliżenie się .-Finiandyi, Estoni, Łotwy i Li- 
twy, natomiast Francya i Ameryka .pragnęłyby wi­
dzieć między Rosyą a Niemcami grupę Łotwy, 
Polsld i Rumunii. Sojusznicy na ogół przywiązują 
wielką wage <io roli Polski w  sojuszu -  Łotwą, z 
tendencyą przeciw Rosyi i Niemcom Najbardziej 
byłby pożądany, związek państw od Finlanayi 
do Ukrainy.

EKSPRESS WARSZAWA—BERLIN—PA RYŻ.
Nordelch, 38, marca.

(PAT.) Z dmem i. kwietnia b. r. rozpocznie 
przez państwo niemieckie kursować pociąg luksu­
sowy Ekspress, Paryż—Warszawa.

W POLOWIE MAJA WYBORY DO KONSTY-
TU ANTY GDAŃSKIEJ.

Gdańsk. 38. marca.
(PAT. Sir R. Toower otrzymał zawiadomie­

nie, że Ltea Narodów w y z n a c z a  dzień I& n a ia  
w ., Jaikc dzień wyborów do zgromadzenia k&nety- 
iucyj tago przy^złeeo walnego miasta. Gdańska.

SKŁAD NOWEGO GABINETU NIEMIECKIEGO.
Wiedeń, 28. marca, 

(PAT.) Radio, B. Wolffa. Skład nowego ga­
binety jest następujący: kanclerz Rzeszy Miiiler, 
który tymczasowo pełnić bęćżie także funklcye 
ministrc spfaw zagranicznych, zastępca Kanclerza 
Rzeszy J miiBStear spraw wewnętrznych Koch. 
finanse WHh, obrona kraj rwa Getsler, spraj- 
{wfedaiwośó Pólurtoj, rolnictwo Schmidt, praca 
Scblłcka ipoczta i telegraf Glesberi, skarb Bauer, 
komunikucya BeO, aprowtzacya Herme*,, minister 
bez teki Dawid. >— Nowy gabinet przedstawi się 

zgromadzeniu narodowemu w  poniedziałek, — 
przyczyni kanclerz -Miiiler wygłosi mowę progra­
mową.

KAFF UCIEKŁ DO DANII
Wiedeń, 28. marca. 

(PAT.) Radio. „Berliński Abendblatt" donosi 
z Kopenhagi przez Bazyleję, że Kapp l Falkenhau-
sen przybyli na terytoryum Danii.

Egipt prokiąmuje swą niepodległość!
Wiedeń, ?8. marca. 

(PAT.) Radio. „Berlińska D. Allg. Ztg." do­
nosi z Lugasnio, że wodlle Messagero, egipskie zgro-

madzenię narodowe .proklamowało, niepodległość 
Egiptu i Sudanu.

Reguiacya płac urzędniczych,
Lwów, 29. marca. 

Ustalono nareszcie place urzędniKÓw administracyjnych

t-

W u
Qł) Po długrnh 

jący sposób: 
Ran<p

pertraktacyach 

Stała płaca

Marek

V. 23C0
VI. 1800
VII. 14C0
VIII. 1090
IX. 750
X. 550
XI. 400
XII. 300

RObERT HICHENS.

D o d a t e k  e k o n o m i c z n y ;
!. klasa II. klasa III. klasa
kawaler żonaty żonaty
żonaty z 1 do 3 ponad 3

. . . d z i e c i  
M rek . Marek Marek

a i i e a i ę c z n i e  
3880 4100 4370
3240 3510 3780
2750 3020 3290
22bQ 2530 28C0
1920 2190 2460
1530 1900 2170
1290 1660 1930
1200 1470 17*0

(37)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ, 

ftóinaczyła z ang ielsk iego

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg <klsr.y).

— Herbata z cytry ną... żeby jeszcze schudnąć! 
rzekła margrabim.
  Nie mcgę zrozumieć, czemu się te  dzieje,

“te taka głodówka nic odidzalywa na jej wirraz 
twarzy — odezwała się pani .Meiv:We Prińglę. — 
Próbowałam 1 ja się głoizić, ałc zaczęłam wy­
glądać tak strasznie., że rezygnow ałam  i jem już
teraz jak Stali liuid&e.

— Mi; -ja droga; my o!b:e nie mamy już potrze­
by troszczyć się o to — odparła margrab na Jo- 
brodusżiniie. Dla nas już to wszystko da wno m r 
r,ęło... Magdaleno ! Pójdź i usiądź przj mmie. Rada 
%iste(tn że cię zmów w dteę po tylu m  bsiącach. Czy 
Eliasz parną Me!v:He Pr rtgle?

Hirab na z obojętnością, graniczącą z imperty- 
oewcyą, skinęła gtową parni Priwgte i ust ad  * a na 
krześle. Nigdy jeszcze «;IM n 'e  widział jej si< dzącej 
na fotelu lub odpoczy wajaoej na sof te.

— Byłaś liatem w Szwajcaryi, nieprawdaż? 
- spytała margraittina pow airie.

— Byłam w Lucernie, 5:aim.n przyjechałam 
do Aix.

"W LuoemAe! WW.zjialaś księżnę Maucełli? 
ty viazaJam, że beż tam br/łs*-

—i Lizełta... O tak, mieszkała w „Nationalu".
Hralwna mówśfa obajjj&t e  i rozglądała się do- 

ikoći, chcąc S*ę przekonać ilu mężczyzn na n ą pa­
trzy.

— C /y  była sama?
— Przyjechała sama i przyłączyła się do księ­

stwa die VamSoisc oraz grena innych otób... zdaje 
rm się, że było to towarzystwo wyłącznie fra»‘- 
ous£4 la.

— Znam księżnę i ks’ęciia Vandoise, — wFą- 
a ła  pair Mejvii!te p riajglie z naciskam.

— Puuxquoi pad? — spytała hrabina imper.ty- 
nccdkim tonem.

Pani Melv2Ue Pringle nudziła ją a dla tych, 
któtey ią pyfhijfa ma zwała hrabiną BoccarA żadt 
pych względów.

— Ksfąźf, proszę tuta?! — wolała na męż­
czyznę w średnim w eku, o powierzchowności a- 
rystokratyczmieij, i^tóry stał opcdal, j odwróciła, się 
plecanf- do pani MeuVj|Le Pringle.

Ta zaś wstała^ rzrcając hrabinfp zjadliwe sr>oł- 
t zenie i wynnasfrm krokijm  poszła do pokoju z 
herbatą.

— Go to za h?storya z margrabia Montcbru 
no? — spytała hrabina, gdy Książs Perrsto  zbliżył 
s:ę i sk łada  pocałunek na (ej dłoni.

— Przegrał wszystko — odparł książę, sia- 
tdając z pmmłeii“ >Tn uśm'iediem.

— Ach. Cark>! — zawołała hrab;na — Carlo, 
buona śera!

Przystoilmy młcdzjestreę, z mały ni czarnym 
w^sSkilejn pospieszył ca to wezwanie-i usładł po 
drugiej stnome.

Literatura n ênniucka
dc by niemieckiej

Lwów, 29. marca.
III.

I znów pławią się pocbrysiusowe wiek* śre­
dnie w mistycznej mocy relteijnei. W miejsce pW 
ramid gotyclde tumy. Dc troski o duszę nieśmier­
telną (w formie obawy przed weczysteni potę­
pieniem) dołącza się cześć oddawana niewidzial­
nemu Dogu. Architektura prym wodzi. Rzeźba i 
malarstwo uzupełniają ja jeno. Nad każdym czło­
wiekiem z oso ona, nad jego sumieniem, snem i 
czynnością czuwa sur cwy sędzia, regulator spraw 
doczesnych: Kościół. I znów przyrosś Odrodzenie 
kuh pięknego ciała, i znów poczynają się biesiady, 
posągi z czterech stron widzowi dostępne, obra>- 
zy, składające hołd wenecloem barwom i włosom 
promieniom i barkom śnieżycom, nasyconym ró­
żem podskórnym, Tycyanowskiej szerokości go- 
stów, z którą jednak wspiera stę uśmiech Giocon- 
dy, mękr tytaniczna Michała An^ła. świarfo Co*- 
regla, padające na D zieję, leżtjce w złomie i pęd 
sztyletów, porwania, trucizny, wufkanu Ducha 
pod puwloką ciała.

Dopie-o porenesansowe czasy tak zwane, po 
wojnę, czasy nowożytne przyniosły zaskorupienie 
rzymskie, kupiecko-han-dilowo-monetarne życie, 
jakieś kc!acve. nie biesiady, jakieś fotografio nie 
malarsrwo. jakąś chęć zagarnięcia pieniędzy, nie 
■by olśnić kogoś przepychem, ale by mieć, bo ja 
wierr* dflaczego, — wynalazki praktyczne, totalł- - 
zatory, gir idy, kojppnkfcury praktyczne i prakty­
czne wojny.

IV.
Dyonizy nie dawał za wygranę. Ale czem 

był głos Poego, Barbey d’Aureviilly’a, chociażby 
Maeterlincka wobec przytłaczającego ogromu 

Flauberta, Balzaka lufo Zoli. Na pytanie to najle­
piej odpowiadają dzieje Rimbauda, Pawła Verla- 
inea, lub Mme Dcsix>rdes-Vabnore, dzieje onych 

wszystkkili ipoetów przeklętych, wydziedziczo­
nych orzez społeczność, która ich zabijała oboję­
tnością i wzgardą. Nawet uprzedni, a tak skomden- 
zowany romantyzm Nowalisa szukanie „za nie­
bieskim kW'iatem“, „Weltschmerz“ Wenherowski 
Goethego, .przeradzający się w faustęwy trud, nąr 
wet Konradowy bunt i Król Duch i  Arhelii nie 
.były wykwitom myśli i uczuć całej ówczesnej 
ludzkości europejskiej, tak, jak szruka (Średnio­
wiecza lub Babilonuk»óra odpowiadała jaknajziu- 
pełnitj kręgom podówczas kulturailneigo świata.

Zaś wczoraj jeszcze?
6audelaire’owi za sataniczne „Kwiaty zła**

— Ależ to nic nowego — mów la dalej hrabi­
na. Mordcbrumio przegrał wszysdko, żąnttn przy- 
jechaiarn do Rzynnu, Zresztą cm nigdy nic nie mń'ł.

— Miał cały posag Teresy — zauważyła 
margrabina.

— Dwa miliony I rów — dodał Perriło. 
Wymownie oczy młodaońca dotąd łagodne i

rozrniu'! zonie przyibr.ąły naigle wyraz twardy i 
chciwy.

Cóż to jest dla gracza! Cały ter. i^osag sfar- 
cży mu może na dwa sezony.

— Nawet r * na tak długo — wtrąci? książę. 
W oczach młodr+eńcą — Carla Vkalj — odfełf

snę wynaz szacunku. Arystokratyczna nłodż bż 
Rżymu miała podz w  i uznanie dla Montobruna za 
jego zizóny nałóg

— Czy om ' rtotree pTzeRtrał dwa mfCiony.' — 
spytał ViMali, miękkim głosem tenorowym, tonem 
tai. m. is.k gdyby chciał powiedzieć: „Co to za 
człow ak!"

— Zanim upłynął nołk od ślubu — rzekł tosiąż:
wesoło,

' — Terasa mówiła mi zawsze, że V  półtora 
rckiń po ślube odiozwaia się nargrabina, poru­
szając gęstemi brwiami-

— iFoweretta! — rziekł książę obojętnie. — 
Mów la tak dłaitego, żeby obron'ć męża. Kocha go 
TOKipaczbwie dotychczas i r.tc rozeszłaby się z nim 
rnigóy, gdyby «je jej matka.

( C  ó. n .)
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O H  26 marca b, r. wspaniały dram lt uczuciowy w 4 akt.

m /M ?L O Ś < ilm iej sl« pajacu..*)
*>•»“  JSStSgiSŹSl Fry^erys ?e!nlh i Charlotte BoscMln

O u i .2  ien < d wa ł a  la jennicr dr mów arystokratycznych gdzie winy młodości ojców mew 'Ą 
»iq okrutnie na »« ych dzieciach diuzgocac najsuDti Iniej.ze uczucia czy» ej railobd. — .‘rzrpi-skną gro artyatów 
uzupełń aft tfu,iov/«s -vidoki. Nadto U l Ć '  H  * ? Ł  rN l  U  A < 7 Y l U  A  
naczwycr.ajna komedya w 3 aktach *  .4  I * .  I  JCw M*f  i » l  i ’  ■  « •  21510

■wytoczono proces. Wildeła, Salome była w  Anglii 
»shockińgję, zaś ptze-d Salome Straussa otworzy­
ły się podwoje wiedeńskiego Burgu w czas po­
wojenne’ rewoiucyi. U nas zaś pytano! „naga 
dusza Przybyszewskiego, cóż tc za dz.wotwór?"

A jednak już na spory czas przed wojną do­
chodziły nas wiafci o bez porównania potężniej­
szym, nłzłi dotychczas proteście przeciw formom 
stężałym, uświęconym przez tradycyę przeciw 
treści czerpanej z życia ograniczo.itgo jeno ao 
trzech wymTrów, a przedstawianego w pewien 
stały, steoretypowy sposób.

Nowinki te, nawiązujące JO światopoglądu 
romantycznego i religijności światów średnich, 
poczęły się coraz bardziej rozprzestrzeniać, zy- 
slkiwać na sile, coraz to donioślejszym głosem 
domagały się praw  dla siebie, aż zwłasreza w 
Niemczedt, stały się groznem niebezpieczeń­
stwem dla panującego potąd w literaturze po- 
rządiku.

Mul. IrjimSw 17.
po’eco (ufry, ttiałlzkl, Tor­
by ikoniM  i i iltiBlenne 
t a i  Poi M e, Purfmone- 
tkt i damskie (mreu 1.21 ś »

^■ ■ -1  A P O L L O
oni

E C C E  HOMO  
CHRYSTUS

D r. S, O B E R LA cN D fcR
ora w chorobach dr--><{ mrozowych. ■kórnycj i w jr.jryoz 

t l ą c  S m o l l t ł  l a .  11. p .  1490

Ślub W kościele P. Maryi Śnieżnej 
odbył się 19. marca 1920 ślub p. Maryi 
Wikterdwuy z p. Kazimierzem Stączkium.

2  091

M Ę K A  P A Ń S K A
R w cu-tny wioski film „CIM :S* w ośmiu częściach 
z odpowiednią ilustracya muzyozną. 21570

zaK«.au O ś N it r & ł .a .  -

FRAN CISZEK  Q łA & 3 A L 7,
S SYKSTUS « »  2 .  19677

R Y D 2 5 E 3 W S K I
b. lekar U an z . szpik św. L aw z a , .horoby skórne wene-
r; e t  .c i hjfeczc. i Icow - u l S 11 ffiiy 6rj ody . '1—S . 214 84

KAZIMIERZ S AYóSE-TOBICZYK.

W ŚNIEGACH.
Z paszczy Alp Rumuńskich.

(Ciąg db —y.)

— Raczej, że ol w a i masło maślane nfe 
ntairzpie rychło — poprawił złośliwie* Ha — to 
ripcih śpi! Każdu mmirta nadprogramowa będzie 
go kosztować conaimm ej deko nadprogramowego 
c ężafu w worku. I talk jest przecie silny jaik wid* 
kolnd, bkoro się jaszcze wyśpi dłużej ■od nas, może 
pędiżw gać wigeej. Równe szanse! —No, m e?

W yc ągrął dwie puszki sardynek ze swego 
worfla.

— 7 a/kne dwie puszeczM nie wiele w ażą. Me­
lasa r.iiu a cPDfto usunąć riizinaczme na soód ka­
taryny. Arii spostrzeże.

Waygerit się poruszył.
— Mo żeby osz-d! — zamruczał złowrogo w 

stronę Stefana.
Maigjlk się zaperzył.
— W w zsz go? — Pędzlarz! Jaśnie pani 

Miożeby ciszej. — Ha, ba!!... 2a  to spane poJżwt-
asz sobie syrtku.

_  Co?
— Te dwie puszeczić:.
— Aid się śni. Dlaczego?
— Za dpóźmenie. Po stairym zwyczaju. Każda 

nrnufta nadprogramowego w  kosztuje deiko. 
A ponieważ my już oorajnmiej od droidęcnu mi­
nut, —

K:jsior.owy ma]atck.
Lwów, 29. marca.

(u) Z powodu oddania gmachu sejmowego na 
pomieszczenie Uniwersytetu, przew ezioi.* oneg- 
daj część drogocennych mebli znajdujących się w 
sal, Unii lubelskiej 1 pokojach reprezentacyjnych i 
umieszczono je w  pałaou namiestntowskimi

Przewieziono mianowicie kanapy j Kdele a 
to: garnitury złocone, tudzież z drzewa oliwko­
wego i hebanowego, lustra z pruszow emi ramami, 
tudzież dywany i p 'rty e ry  i chodr. ki kokosowe. 
Pozostały jeszcze w  sali kandelabry i Świeczniki, 
które będą odnawiana.

Wartość 'ych przedmiotów obliczają znawcy 
na 2—3 miliony koron.

Przed „Saulem królem"
JędrKfewicza.

Lwów, FI marca. 
Zdewastowany przez wojnę i towarzyszące 

jej furye odwykł teatr polski od rrzeds ęwzięć 
wielkich. Nasza muza teatralna zaoomr.iała naj- 
wyższydh zagadnień i ziwiązcnej z niemi mowy 

ów. Pracują jeszcze z dawnego, pizedwojenr

neg nafogu ow zjyjj lAaler.towhni nawet praraicy, 
milcz, natomiast Li* nię ujawniają się nawykli dc 
wzn.osiego “tworzywa i patetycznych narzędzi 
poec dramatyczna

Narazie protokołiłję to tylko, njie wyjaśniając 
bliżej nieobecn ści poezyi na scer.ie. Sprawia na­
rodowa w dawnym ,bez odwpłania tragicinym 
■kształć e nie jest alcuaina Za dłuto wszakże zaj­
mowały nas jej ■wcielenia sceniczne, żeby się mo­
gła wytwywzyć natychmiastowa laiwość pnmł- 
szeń w orbicie zagadnień ogóinb-ludzkich. Dlatego 
najpewniej fak n eśmiało odiywają się wr teatrze 
poeci, głosicieie nowego, rozszerzonego życia.

Odrywaj? się Jednak. Z obu sąsisclzkich scen: 
krakowskiej i lwowskiej naraz d chodzą dźwięki 
strun. W Krakowie poruszyła je pewna, firmowa­
na świetnie ręka JC H. Rostworowsk'ego. U nas 
występuje po iaiz p:erwszy przed pciblicznością 
■teatralną, poch)e,br.'e airnso-wany przez prasę E 
Jędnkiewicz. Brzedwczesriem byłoby cirębianie z 
góry zwycięstwa młodego autora, tern więcej, że 
to niedawny poeta lryczny, ma stanąć wobec 
naCbezwzit.ięa tcf.szego na świecle. nie l ezącego 
się z piękir:ściami siownemi praw a drarrratycznc- 
m  Należy natomiast przyklasnąć z całego serca 
dyrekcyi tea*ru, że wreszcie zirobła wyłom w 
swoich twardych zasadach i wyprowadza nas z 
ledwie już przełykanej atmosfery banalności, do­
puszczając do scenicznego gUsu prawdziwego 
poete.

W uzień zasto in  ze sceną zyezynry autorowi 
naszemu od lat współpracownikowi, żeby to był 
związek trwały, w nowe. w miaro rosnącego do­
świadczenia ceraz  wartościowsze dzieła bogacą­
cy 5 jego i ubogą dziś w taen ty  poetyckie, a tak 
spragnioną ich — sztukę polską. sm.

— Mów mi wuju.! — przerw ał nru W aygert 
■Pakpiłeś kochan e. Chciałeś mi zrobić kawał, a  
tymerac eon tobie zrób kawał! Oit co?

Fkginta-tj cznd« wyc.ąginiął swoją genewska ce­
bulę.

— Jeszcze n.taotek pięć. Jak wiadomo, pesta. 
nuw0 śmy wstaiwai 0 szóstej. Ergo — złam karki 
Dobrania cl ;

Nidęwjcz zaklął po swojemu, rzucił staremu 
n edloo^e «pojrzonje aa wmiat: gadać zdrów, i z pa­
sy ą kopnął szyrjkwas.

Łomot piachy zahuczał gitoito w  pustetn wnę­
trzu izby, pfosząc po 'kntaćh przemarza cte 
szczury.

Buna se a ra L
W p n zy l^ -m i aEEierzu podmosł sio lamen: 

przerażoipycli dzieci i  bohaterski dysdkant sia- 
rej baby.

— Co tam !? O Boże — wszy*.to nozbJtąią! 
Raturłkiu,! '••• htdzte! !...

— S bmu. jeśli łaska — zarycza! magik — 
4a troebę drzewa!! Choć parę r»lan. Trze­
ba haJić w  piecu. Nie wyjże babo — ! no, iuż...! 
•driziowta mówię — raz, dwa; U

Lamenit usta}, wszczął się natychmiast ruch 
bieganina w  przyległej sonce. W  drzwiach uka­
zała &e wylękłą :POSTtać stiared Rumu >kb

— Juć palę, dom uDw- — jęknęła z cicha w 
śwVem przekonana u, że m a za gość konic,kna- 
dów z gór KeiimensiKich. Zaraz wszys.lko tędzia. 
Nie tr* sba gwałtu^..

Stefan się uśmiechnnł.
 Poskutkowało. Czekalibyśmy inaczei

I n e k « ' U O q : a

Zt spokć; dnszv ś. p

TADEUSZA RlfTPWSHlECO
oapraw-o .e zostają  21603

M S Z E ,  Ś W I Ę T E
dnia 30 marca 1920 o ( .  9. rano w kość. OO. Jezu tów-

STANIrtfllS nOSZYŃSRi
s t r n 8 t f  Prezydium Namiestnictwa

z i r a r ł  w 41 roku życia.
Pogrzeb odbędzie siq '  * wtorek dnie 30 , mcrca 

19 1 r., o jjoHz. 3 pop >!., z domu przy ul. 7imorowiczr 
L 7, na cmentarz Łyczakowski.

O ob.-ych zawiadomień nie rozsyła się.

do ranv na rozpalenie. Irzielbr. .umieć gadać z tymi 
dobrymi hidźmił

Stara kobieta poczęła się krzątać z dziwnym 
pośpiechem koło rozwairnej, brudnej kuchenki. 
W doczuie Stefan przeraził ją seryo swą filipiką 
h«culaki>-rirmańską.

— Nie obawia.ide się, płacimy pentru — oz wał 
się tonem uspokajającym, widząc nienfce spt.jrze- 
lia  szynkarki.

W niespełna parę mmiat pod drinrawą Madią 
buz°wał gwaiTii© orrień, sJeflia-c. wkoło rozkoszne 
smug1 ciepła. Mała kuchenka pokryła się wkrótce 
Pokaźną hczbą naczjń turystycznych z kondeuso 
wanem mlekiem, kav.ą [ bulionem,

Kwadrans przęd s ódkną byliśmy goftrwi do wy 
ruszenia. Pozałatwialiśmy ratimnki a babą, popa­
kowali w:-Ty, fpatrzyli narty i -dalej w urogę! 

Dniało.
Oubrzymio uydlrry 7 ła-wice śnieżne leżały wo­

kół senne i milczące w sinycn ref.eksach seledynu 
nieba. Wieś jeszcze spała. vV przywalonych śnie- 
g: em chafaeh numuńsik: dh pozawierane szczeln e 
drzwi i okna dyszały ciszą i martwotą głt chą, czy 
niąc wrażeniu prlarnej osady.

Mróz potęgował się przerażająco.
Po w yjścu z izby, w której jak wia loauo t o  

le nie było ciepło mroźni’ żar powietrza wpro> 1 
oszołomił nas. Najlżejszy oddech wżerał nam si j  
w piersi miTiardeni igieł ostrych i piekących.

'Na termometrze z istoinem zdumienienn skott- 
stałowaliś my 40 -st. C.' poniżej zero.

(C. d. n.).
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KRONIKA
Repertuar teatru ratelskleio.

vv poniedziałek. 29 marca o lokŁz. 7-ej adecz. 
po raz pe^-wszy „Sani Król", dramat w 5 aktach 
(6 odisfoeach) Edwina Jędrktewrcza z p. Rydzew­
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Frączfkowiakim, Barwi^skim, Kozłowskim. Michu- 
towiczem, Okornickitn, Ratsdhką, Batogowskiim, 
B-efedrm, WiJaind, Zmiijie-wiską, Czatom, Larewi- 
czem, Romaiuern. Hi^owsikim, Rybicką.

We wto nok-, 30 manca o godiz. 7-mej wieczór 
po raz  2-gi „Saul król", dramat w 5 ciotach Edw na 
Jędirtoewicca z p. R> dtzewskii i w roli tytułowej 
i z pp. Barwińską. Wilamd, Rybicką, Żmijewską, 
Ratsdiką, Barw" ńsikSm, Nowack:m, Kozłowskim, 
BieiLeokim, Batogo i Larewiczcrn.

We środę, 31 marca o godz. 7-nei wiecz. po 
raz 3-ci „Saul fcnóT, diramait w  5 aktach Edwina 
Jędrkiewicza z p. Rydacwśk m w roH tytułowej.

We czwartek, p.ątekl i sobotę 1, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamkiniery.

W niedzielę, 4 Kwietnia o  godz. 3-c ej „Lalka", 
operetka w 3 akt. A"dirama z P- Śmiglewską w  roli 
tytułowej.

W njedlzidę, 4 kwi&jia o godz. 7*mej wieczór 
„Zajsadizlka" szmka w 4 aktach H. K;ststma«ker- 
sa  z PP- Zela-zc wistom, Barw ńską, Michnów ską, 
Ja Ilkowską, I Jditeasteiinówną, ALchułowIczom, 
Barwińsfcilm, BteledkSim, Larewiczem, H.erowSkim, 
Bacygowsfcm i Romanem.

W port ediz^ałeto 5 kwietnia o godz. 3-c;ej pop. 
Po1 raz 12-ty „Asystent", sztiuika w 3 aktadh Gab. 
Zapolskiej w niezmieinionej obsadzie.

W  poniedziałek, 5 kiwania o goiz, 7-mej w. 
,.Euigeritiu.5iz Opegin", opiera Czay-kowstóego ź op. 
Bai,.idrowską, Green, Ostrowską, Lowczyńsk m, 
Oktońsikfm, Jdeństóm, Homerem, W-iikllństoin i N.e 
dziekfcim.

We w,to rek, 6 kw1 etnita o godz. 3-ctej popoł. 
„KsiężuSezika dolarów “, opetteka w 3 aktach L. 
F a ia  z pp. Miłowsiką, Boigdanow czówną, Załęęką 

s-fentawgfcą, Kuligowskiim, Fola niskim, Miłoszą i 
Karasińskim.

We wtorek, ó kw ietna o godz. 7-m®j wiecz. 
po raz 4-ty ,,Saui fciól", dram at w 5 aktach Edwi­
na Jęćrićewicza z p, Rydzewskim w  roli tytułów.

We środę, 7 kwioWa o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wepiscyi", operetka w  3 akt. J. Straussa 
l pp. Milewską, Bogdainow ozówną, Bielńską, Hle- 
rowslcą, Kuligowisktn, Folańskm i Justtanem.

Wie czwartek, 8 kwtelmia o godz. 7-mej w ecz. 
po raz piąty „Saul król", dram at w 5 aiktach Edwi­
na Jędirkiewloza z p. Rydzewskim w roli tytułów.

— O—■
Repertuar Teatru wodewilowego. ,

(gmach ul. Ossońństoch in.).
(Bileity wcześniej w  biurze dzienników Sr. So­

kołowskiego, ul. Jagellońska 5—7).
Od soboty 27 marca, do środy 3ł m arca o godz. 

7.30 wieczór: Tańce małorosyjiskie Wittichowa i 
Nowfiokii; 'elepata Rolf Nelson Z.trig, rozwiązuje 
,noirxterdwo; operetka „Małżeństwo ź reklamy"; 
Draoowa wykonuje czardasza i sztajerka.

Repertuar teat*  fl£-ai t- „Czwórka4* w sali 
,C»słoo de Parte" (ul. Rettana 3).

Program XVII. od p-niedzirlku 22 marca so- 
izienr.ie o 7.50 Wecz.

Cz^ść koncertowa: Z. Orw.cz, P. Noskowsifca, 
M. Win(iiłe.m, Mtlia Kamińska, R. O erasteński.

Część II.: „Sec pijaka", wielka, akmu-na re­
wia w  2 cz. pióra spółki autorskiej ,JG-Zbi-Or" 
z odziałem c je g o  zerpofu.

Bilety oa 9 do 5 u Q. Seytairta (Auk J unicka 
\  6), a od 6. wiecz. przy kasie. 19176

Strajk kolejowy we Lwowie ukończony. Wczo­
raj o godz. 5 pofftoł* o fry m ała  dyrckcya koflej pi­
smo Związku zawodowego pracowników kolejo­
wych z uwiadomieniem, że „ogół zorganizowanych 
robotników koksowych -z pjwo.du uchwały Sejmu 
o m-ltaryzafcyb uchwalił strajk". Dyrekcya lwow­
ska uwiadomiła o  uchwale ta? bezzwłocznie W ar­
szawę, gdzie fąfot ten wywołał tom większe Mzi- 
wienlie, iż Wydział wykonawczy O,kręgowych 
Związków' zawodowych w Wairszawic wezwał je­
szcze omegdaj teleKrafiiczhre wszystkie Związki o- 
kręgowe do  zaindechamia strajku, co też pełny od­
niosło sitoutcid w  Warszaw ię. Krakowie i Radomiu- 
Przeciw strajkowi oświadczy!! się natychmiast

1’oisHd związek kolejowoów we Lwowie, który 
wieczorem ogtosi£ odezwę, nawołuiącą do zanie­
chania strajku. O 10 otrzymała dyrckcya kolei 
osmo Związku zawodowego pracowników kolej., 
uartoszacc, że Wyktziaił wytkornwezy w W arsza­
wie ipotcct zacząć pracę o  g. 9. Strajk był zatem 
tylko nieporozumieniem wyJiLkm  z powodu spóż- 
nłcuniego nadejścia >powyżsaei dyrektywy z W ar­
szawy.

VI' sprawie strajku robotników mlejUddL Wsku- 
tefl: naediokładiiej nformaicytl „Gazeta Poranna" 
pedała oniegidiaij wiaidianiość, że robotnicy gazowrl 
nie rrzyuczyli się do strajku. Na prośbę pracowni' 
ków prosBujemy, że cały personal gazowni o ozma- 
caónieO gooz. zastaiLowii pcacę i że aj«row'tzac3 a 
roboto ków zajętych w gazowni me jest lepsza, 
ufiż w  Łąjydi zakładach m ^ k ic h . Powoi-im myl­
nych przypuszczeń móg! !>yć fakt. żie gaz wytwo­
rzony dfc.a poprze dniego I zawartą w przewodach 
i zbiornikach był miaśtu Jostarczaną , w  czasie 
strajki]

(s—i) Ruski wlec ludowy, zwołany przez 'lwow­
ski komitet rwsk:i0j pąrtyi sacs^aliistycznej na nie- 
dizieię w sprawie brak'ó<w aprowizacyjnych, bez­
robocia i chorólb zakaźnych, nie, doszedł do skutku 
z ipowoióu zakazu ze strony władz policymyou.

(zet) Cufe-u w kawiarni ch nie podaje się c<ł 
dnia dzil3.'ejszc«o. Goście, .orzybj li r^uo na kawę, 
zostailj tern niemile dookinięci, ujrzawszy sachary­
nę zamiast cnkfiu na podstawkach.

(—) Systematyczna kradzież. Od dłuższego 
czasu z restauracyi Heusteina orzy u i  Pańslkiej 
17, g n r ły  różne towary, Poszkodowany mimo za­
stosowania różnych środków ostrożno‘ści ptrzed 
kradz eżą nie mógł wpaść na ślad ztodzie*a. Wczo­
raj dopiero przjikonał się Heustein, iź sys ematy­
cznej kradzieży na szkodę jego dopuszczał się 
stały grść 19-IeŁni Antoni Losliulk, który zapropo- 
n  wat mu kopno dwu pudełek papierosów skra­
dzionych w restaiwacyi, a naznaczonych przez 
Heusteii:a. Podczas rewizyi przy LosbAu znale­
ziono ik iucĄ którym tenże otwierał zamkniętą 
przez Heusteina resitauracyęi, po 10 godz. wieczór. 
Na razie Los uka zamknięto w  aresztach policyj­
nych.

(—) Kjradzlei * !rsro«k« wa. Izaakowi Pateko- 
wi, kupcowi z Krakowa, skradziono wczoraj} na 
głównym dworcu koło kasy por-tei z 11.000 koi.

(—) „Siarczysty" jeździec. Izy dor Bergfein, M- 
czacy 15 lat, jeździ! wczoraj rowerom po ul. Mar­
szałkowskiej tak prędko, iż najechał na dziecko 
Baltazara Wiśniey akjago i ciężko ie zranił. Za 
„siarczystą" jazdę odpowie Bergfein przed sądem

(—) Nąuczony doświadczeniem. Bronisław 
Batkowski spotkał wczoraj w  bramie przy ulicy 
Gosiewskiego 4, wychodzącego z paikunkiem 30- 
Iptjiiegn Ignacego Gwizdałę. Ponucwaź BafrowsJd 
był już okradziony kuka razy  potvegł dit mieszka­
nia swego przekonać się, czy tsż przy padkiem nie 
został znófl, okradziony. Stwierdziwszy ■ kradzież 
■v swem mfieszkaniu, poszkr iłowany wybiegł z 'ka 
mienicy i na ol. Gosiewskiego przytrzymał spra­
wce kradzieży. Przy sprowadzonym na pollcyę 
Gwłzsda.e znaleziono, prócz sto adzionych rzeczy 
Batowskiego, jeszcze dłuto i wytrych. Gwizdałę 
odldaro do areszlów. Rzeczy zwrócono właści­
cielowi.

(—) Nie wyśledzona oszustka. Żona kapitaną 
Staniol-wa Swoooda z? ..iifeszkala w Kloparowte, 
zawiiadomWa wczoraj pMfcyę, że niejaka Genia 
Sz^pira ze Złoczowa wyEdaiła od ned 387 kor. 
pod pozami, dostarczenia ła rid i wiktuałów. O- 
staTnMit'1 czasy w p ły n ie  ?uż do tutejszej p-Łcyi 
kilkanaście podobny ih doniesień- preeerw Geni 
Schapfirza.

(x) W ypadeŁ Zajęta zapałaniem Prfcmisa" 
19-letr.ia Bronisława HanLiewicz, służąca rzeźnl- 
ka Zytoeigo, wskutek wybuchu nafty dozna)!1!* sil­
nego pop eczenia obu rak. Hantoewńczównę od­
wieziono do szpitala

(x) Porachunki. JózeS Ptoszkowski. rolnik z. 
Berniid, powiat Kamionka Stnumiiłowa mając złość 
do Franiciszka Paproddego zranił go strzałem cię­
żko w pdecy. Papro'ckiego odwieziono do1 szpitala.

(zrt) Nowe banknoty sow'eckie. „K-asn ija ga- 
izieta" donosi': Coraz douktwiej dający o*.icauwać 
się brak banknotów zmusił rząd bolszewicki do e- 
.młtowauia w  marcu nowych banknotów 5.000, 
10.000 . 15.000 (^!) rulbli, gdyż drobne L; nkw ty , 
a nawet tysi aczki ple wystarczają Już na potrzeby

życńa gospodarczego. Sowiecka tysiąc, ublówka 
bos îcętn, t. -zw. Lemimka. ma siłę kupna tę samą,
00 2 i .pół ruWa w' złocę. Łatwo o ttm  przekonać 
się pa rodstaw^e przeć ętnych cen. Tak nr p. ka­
mień do zapalniczki koszmije 15 rb„ ołówek 10 r t„  
do 70 rb., para srouirowad^ do buci&ćw 30 rb., 
kopenta z papce-em listowym .6 rb., scyzoryk 60 
buciiki 3000—6000 rb.

(zet) ,Xa pres«e slave“. Dn a  15 marca- otwar­
to w  Ranyżu biuro rosydsice, którego zadaniem 
będz-e dbstair^zaji.e prasie fran-auslclei? i wogóle 
zagramiL-zmej infonmacyi w sprawach: rosyjskich, 
poiUkch, okiraińskdh, czosLo-słowackioi, połuchro- 
wo- słowiańsikicb i wogólle o wyzystk eh kwestyach 
slow łaziskich. Kierowintikiteim biura jest znany pu­
blicysta- F. Puget, adktfs zaś biura: 67, Avenue de 
Brtt.etn'1, Pairis, 7-e.

Zrpewnle*de rarzyj-ostu ludności. Certem za. 
pewulanta przyrostu jludi-.ośd, hyg^enista Grot-hjan 
Siawća następujące postulaty: 1) karżJie małżeń­
stwo- mn o iJe możrości wynodować rrajm-Tiiej, troje 
dŁ-leoi1; 2) s in e  z-flrowte i płodne małżeństwa po- 
w-kiinc mieć -1 więcej dlzeci a rząd od- czwartego, 
dziecka począwszy wypłacać pawitiden za każde 
dziecko wsparcie z fum tazów pochodzących z o- 
podatCeowan a nieżonatych i małżeństw bezdziet- 
nych; 3) nateźy dbać bardzo o hygi'0ni-ę ; zdrowie 
matek, zapewniać iim odpowiedl.iie adżywianae.
i’ ÓMUNIKATy.

Z Towarzystwa D z ien ^arzy  Polskich. Posie­
dzenie wydziału cdbędlze się wo wtorek, o gooz. 
6 Wit czorom- Na porz^dlkiu dźr&miym sprawa dzia­
łek ogrodowych dla dziemlkarzy.

Dar Narodlwy d)a J, Piłsudskiego. Wpfynęłt 
do Kasy Gt^wwgo Komitetu: prof. J. Danysz 500 
Mik.; Sądl Pokoju XXIV Olkr. -50 Mk.; Koło Młodzie­
ży w Garbów1© l«5 Kor. 13 Mk. 1 Rb,; Po.-. M. 
FuOraylk 25 VJa; Baici-i Zrpasowy 33 p. p. Łomża 
145.15 Mik.; Z. Zlaieskl .50 Mk.; F. Bielecki 100 MJc.; 
Kamiłsya Karowa D. O. G. -Cjniiziądiz 1120 Mk.; 
Komp, Sztanu D. -O. G. Grudziądz 275.84 Mk.; 
Komp. Przewóz. D. O. G. Pomorze 146 Mk.; Koło 
Młodzieży w Bledzew a 115.50 Muł.; Dzk.cn Klubu 
„DittCciiica" 50.50 M k.; J. Biernacki 25 Mk.; Adam
1 Joanna Kos 100 Mk.; Per. F. Kwłatek 40 Mk.; 
T rw . MłOdh., -LabuńsM GO Ker.;. Prac. b. icor-rów 
dla dbposłych 80 Mk ; Dz- eici szk. pow. Bufkow 
19.50 Mik.; Koło Połstoegj Stro«n ctwa Ludowego 
Roztnlaów 303 Kor. 79 Mk. 3 Rb.; II Dyw. ptóch. 
1360.25 Mk., 40 Kor.; dr. Tadeusz Jackowski 2000 
Milo.; Zitbratnie w  Wfodtzimśerziu Wofyńskbn 650 
Mk_, 930 Rb.

riojny dar. Koło mi^scowe pracowników Dy- 
rekcyi poczt i teJegnaifiów we Lwowie ztożyło w 
naszej admdidsitracyi kwotę 627 Mat. i 30 K na ple* 
b.scyi*

Sprzedaż Wl>&w do teatru wodew !ow©go. Bi>. 
leiry wcześniej na :PTzedsiawema w teatrze wo­
dewilowym nabywać można w  Biurze dciennfków 
St. Solkołowsk^go, id. Jeg ekońska 5-—7 wodzieo- 
aie dr» godz- 5 rop*, w niedi7 >lę dc -»̂ diz, 1 w poi.

L « ( U l l l «  k r w a w n i c .  Leczenie krwa* 
w dc (hemoroidów ) polega na przestrzeganiu < d- 
powie rdch przepisów hygieny, zachowyw niu 
właś iwej dyety i stosowaniu róinych środków 
leczniczych, wywiera ących wpływ na stan og< 1- 
ny wątroby i normujących krążenie krwi w tym 
narząd ie. Najlepsze jednak Leżenie polepa na 
stosowaniu Kaskaryny dra Leprince‘a (Ca C irine 
Leprlnce), która d i ła nietylko leczniczo, ale i 
zapobiegawczo, a to dz ęki dwoistemu oddziały* 
waniu tego leku na gruczoły trawienne; od tego 
właśniu oddziaływania zależą ro-ualniające wła­
sności omawianego środka. Kaskurynę podaje sią 
w ilości 1 do 2 pigułek podczas jedzenia wie­
czorem. 20906—c

—o—
Z iycia tow arzysl'r -go. ‘Wczoraj pobłogo­

sławionym został zwiąr.ol. małżeński panny Elly 
Tanzównej, córki Juliuszy^ Tanzów, z p. Safri- 
nem. właścicielem dóbr ziemskiej- 21633

Nadzwyczajne Wolr u Zgrom adzenie człon­
ków Stowarzysz nla przemysłowego krawców f 
krawczyń, dbędzis się w niedzielę 28 marca 
>. r. o ro  z ie "0 erzed poł dniem w sali Izby 

rękodzir-In czej. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
korr..svi stra’kowei.. — Wydział 91558
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STAJNIE
na 4 do 6 koni i

w ozow nię
wynajmie natychmiast

B U D U L E C
Spółka z o g r .  odpow. 21431

Lwtfw, Kopernika 5, (pierwsze piętro).

N A U K A  I W Y C H O W A N K I 1
Wieczwne tosa 3i aiLawe
d u  oeób  do rosłych  (pań i panów) pod Kierunkiem:

D r a  P a t y n i a k a  -  S s n e c k  e g a ,
p r o f e s o r a  A K a a e m i i  h t n d i  a w .

Nowy kurs 1. kwietnia trw a 3 mies. Wpisy i infor- 
macye codziennie między 5—6. Franciszkańska 9. 21537

P C S A D Y  I P R A C  i 1
Po zuk . je  handlowca z dzia u metalowego. Umowa wa­

runków na miejscu. Cwenarski Stanisław, skład naczyń 
luchenny.-h, Lw iw, Akad m cka 21. 21613

F ab ry  a protez poszukuje natychmiast 1 bucha tera (ki) 
ze znajomością buchalteryi fabrycznej. 2. m-gazyniera. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. Zgł szenis 
osobiste w  kancelaryi fabryki Dom Inwalidów od godz. 
9 d o i  217.65

9 i an ta kl .u h  pianisty rutynowanego grającego dobrze 
do tań a (stałe zi jęcia) poszukuje biuro Niemczynow- 
skiej, plac Akademicki 3, 21583

M urarsk ie roboty, osuszanie wilgoci, wytępienie grzyba, 
oraz -roboty cementowe, przyjmuje pod gw irancyą Anto 
i Klikon, Jabłonowskich 28. 21425

A hsolw ent praw poszukuj praktyki notsryalnoj we Lwo­
wie l„b ns prowiueyi. Zgłosz. do Admin. .Wieczornei* 
pod .Prawnik*. 21596

P otrzebn i monterzy-szoferzy do pługów motorów „Kom- 
mick- ns sezon do listopada, w arunk i: Pensy*. ordy- 
narya i morgowe — po sezonie ns zimę robota w w ar­
sztatach. — Zgłoszenia; Spółka motorowo - rolnicza 
w Radzi echowi*. 81601

teka w Synowódzko ■ Wyżnym poszukuje aspiranta 
rozpoczętą praktyką. Bliższa wiadomość: Aptekarz 

.empert, Sokal. 2 i 608

k a le k a  w Rawie poszukuje młodego magistra albo asy­
stenta — katolików. 216*0

poszukuj 3 dr Thurhaus w Samborze, 
posada do objęcia natychmiast. 21554

Poszukuje się MANIKURZYSTKI
lub manikur ysty do zakładu kosmetycznego. — Supiń- 
•Idego I. 2, 1L piętro. 21597

[  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ^
Z astaw ione rzeczy wartościowe wykupuję i d płaeam 

pełną wartość. Złoto, arebro, brylanty, perły kapuję i 
płacę i najwyższa ceny. Hegier, Legionów 35, Poaai
F ‘rellerów. 21503

K to chce korzystn ie  ? spieniężyć lub tanio kopić: me­
ble, g a rd e rb ę , urządzenia domowe i kancelaryjne — 
niech się uda do składu komisowego »L’Oco*st' n" — 
Lwów, Pasaż H iusmanna 8. 21225

Używaną g a rd e ro b ę  męską, dam*, ą i dziecinny firanki, 
dywany, pościel i Inne używane rzeczy kupuj* i sprze­
daje „M lnerwa*, Lwów, Chorążczyzny 15- 21314

Skrzypce oryginalne Eberlego, rok 1756, opizedam. — 
Ul Kochanowskiego L i l a ,  OL piętro, drzwi nr. 9, 
miedzy 3—5- 21592

W ażne I Sprzedajemy korzystnie domy, wń:e, gruntiM ra- 
erykł w Poznańskicm i Kongresówce. Z<ił-twie*uy spra­
wy handlowe i kupieckie. B.uro .Aurora- , Warszawa, 
ul Morawie 6/32.  21464

Do sp rzed an ia  zupełnie nowe ubrania tennisow* z pra­
wdziwego materyełu angielskiego, podszewka jedwa- 
bua. Do oglądania od 2—5, GorbaczyńSki, Pańska 9.

2 i 579

k am ien ico  we Lwowie, ul. Kopernika, blisko ul. Legio­
nów, niedawno z komfortom wybudowana, po iadsjąca 
jeszcze czasowe zwolnienia od p . datków, do sprzeda­
nia. Cena 2 miliony morce. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość u adw. Dra Lucysna Miidwurna, Kraszew­
skiego 7, tylko między 4 —6 popoł 21598

Z a k ł a d  d e k t y s  y c z n y
D r a  W ł .  3 E l 0 l f e r a  1  
J T ó a a . n a p p a p o r t a

u f ,  K o p e r n i l t a  3 .  21 30

Z am ie n ię  kam ieni.ę w Poznaniu, na folwark (resztę 
z parcel cj6> z budynkam i, w ład ej, auehej okolicy 
w Golicyi Wschodniej lub środkowej — Zgłoszenia 
do Biura Sokołowskiego, Lwów, ni. Jagiellońska u l a :  
.Zamiana". 2160)

S p rz e d a ł kap  łaszy  damskich i dziecinnych, gustow­
nych a tanich, odbędzie się w .Kole Pracy", ul. Ko- 
ralaicka 4, parter, w wielkim tygodniu, środę, czwar­
tek, piątek, od 3 —7 sjodz 21607

P o lsk i s tr . j, zimowy i letn., tamo do sprzedania. Kur­
kowa 9. i. o. -1514

talowa KAMIENICA z komfortem
blizko śródmieścia, w cenie 320.000 Mk. do sprzedani*. 
Bliższa wiadom. w Adminiatr. .W ieku Nowego". 21610

natychmiast, z wolnem, ładnem, ezteropokojowea mie­
szkaniem, z pełnym komfortem.

Zgłoszenia pod: .D ruga dzielnica" w BlurtC  o g ło ­
szeń S o k o ło w sk ieg o . 21497

1 MżŁSZKANJA, L 2KA!*!, SX!-2 > f 1
k-ystyngowai a , młoda osoba, pnszokuje elegancko ume­

blowanego pok>n z fortepianem, ew eut z calem utrzy­
maniem. Zgłoszenia z zapodaniem ceny pod J. K., Ho­
tel Krakowski. 21614

E POSZUKIWANI! ZAGINIONYCH 1
W czoraj zgubił się 7-tetni cułopak im. M r ni sław Bcier, 

zamieszkały Kulparkowska 26 — poszukuje go Szklar­
ski Piotr, wuj jego. Chłopiec ubrany był w spodenki 
niebieskie, czapka (maciejówka) niebi -ska, surdut brą­
zowy, buty z cholewkami, blondyn. Uprasza się tyci;, 
którzy odnajdą chLpca, odstawić go za wynagrodze­
niem wujowi. 21635

E FILATELISTYKA
Z am ienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 

brakujące mi 4, 6 i 30 bał. Adminiątracya pod: .F i­
latelista". 21133

s ta re  znaczki austryackie kupuję po najwyższych cenach. 
Admin. pod .Zbieracz''. 2U34

Z am ićp ię  rozmaite marki, w tem znaczna ilość bułgar­
skich, bdgiiskich, oraz rozmaitych austryaek eh. Ogło­
szenia do Adminiatr, ,G  izety Wieczornej" pod ,Fi a- 
te ls ta " . 21135

Z am ienię marki bułgarskie, wydane z okszyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, tak ie  w blokach po kilka sztok, oraz 
kasowane. Adminiatraeya .Gazety Wieczornej" pod: 
Bułgar*. 2113

K upuję i zam ien iam  marki wszelkiego rodzaju na pod­
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. .Gaz. Wiecz.* 
pod Krakowianin*. 21137

K to  ml oznaczy za  w y n ag ro d zen iem , wed.t umowy, 
pewne ma ki boś .iackie, których niema w żadnym ka­
talogu. Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
ilość „wych marek bośniackich, Admin. .Gaz. Wiecz.* 
pod ,B oś iia 1 Hercegowina", 21138

K rakow skie na austry ckie, P. K. L  6 hL, wszelkie 
wartości feldpostów kurię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod .Zniczec*. 21269

M arki pocztow e p.lskie, ukraińskie, austryackie feld- 
pest i inne, jakoteż zbiory kupuje .F i l a e l is ta " ,  Lwów.
Kościuszki 1. 21268

W alce młyńskie, Perlaką Cy indry, Turbiny, Pasy poleca 
.P ilo t- , Lwów, B .torego 4. 20737

K apeli SZ^ słomiane, jedwabne, przerabia modnie i ta­
nio. M. Topolnic.0, Kopernika 1 nad apteką Miko- 
lascha. 20693

D r. M. w7 TO R przy pl. M ary a tk im  7, u zbiegu 
ul. ‘\oper:'.ika , ordynuje w cnorobach dębów, jam y 
ustnej, g rd*a i nosa . Wyjmowanie Zębów bez bolu. 
P acown « sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. — O tw arty  od 10—6 b e t przerw y. 21164

P o ło żn a  P  ulsku ( rzyjn ia par.io na czas słabości pod 
dyskrecya i poleca się jako zd Jn a  i pra tyczna aku­
szerko, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, ganek na lewo.

21396

F ren o -g rafo lo g  przeprowadza analizy charakteru, zdol­
ności i daje drogocenne rady. — Lwów, uL Chorąż* 

. czyzny 18, 1. p,, od godz. 3—7. 21317

P iek a rn ię  poszukuję we Lwowie lub w więkozem m e- 
ście w Polsce. Zgłoszenia do Admin. .Gaz. P er.-  pod 
W. M. Domkarz. 21572

L r. H A R 2 - O i t r « T Y 9 T A  21606
D r. SZ Y M O N  K A P  P A P O  R T
reaktywował y r c-j Zakład przy  ul. Sy kstu&klej 17 1! pa

Przedw ojennego wyrobu 
ELEKTRYCZNE L a m u sik i, kuchenki,
żelazku , a p a ra .y  d o  o n d o ło w an ia  ‘i suszenia włosów 

poleca 21224
„KONTAKT*, M. MAGASSY i Spka
P rz e d rę  >. wszelkich u iządzcń  e lek tro -tech n iczn y ch .

Dl g letnia l i n a  STEiL i Sp&lki 21101
zawiadamia, iż przeniosła swój bogato zaopatrzony m a- 
ga .yn m sb li do lokalu przy uL R aźm ierzow skleJi.28.

Za sło to , brylanty, srooro, dyam enty  
I z ło te  zegarki

dam  oajSBDiłeBHłci H, Guterman
ul. Sykstu-ka 1. 14. 21302

Akuszerka z Warszawy
przyjmuje zamówieni*, udziela porad pod dyakrecyą uL 

Asnyka 9, drzwi 2, A. L u tkow tka . 2029&

|Dustawa maszyn elektrycznych
oraz

20323
uskuteczn ia m a te ry a łen t pokojow ym  firm a:

„TEC H  IK A “ , L ow, ni. ŁsnarfourlLZa 1. IZ.

urządzenia elektryczne

T a  T l r t ł C l  b ry la it iy , z l i i t a z e p a r l t l
pi-cę najwyższą cenę. 20438 

a. AŁTMOŁZ, zegarmistrz. PASAŻ HAUSMANA L  5.

WINA m
m

f l  — «  13
B W IG IE R S K I!  I AUSTRYACKIE ® 
K  PO  NAJNllSZYCH CKNACH PO  UHM B
B  H andel Herbaty i Kawy Q
S EDNUNDM RIEDLft 1
L Wa LWOWIK, AUTOWI JCIEGO 3 m

B B H H H B B B B B B ^ B S 3 ^ ]

C ŻAS  ^
o d n o w ić  p rzb d p iA b zj
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B f y e z k i  imumlo i  p i l l m  !i mup l a t i  M  im . B I  Ł i f c ,  f e M  SI
HfiNDEIi WIN mmląezcay z Pokofam d3 śn iad ań ! m ia u ra sy ą  „POD TRZEna KORUHBPir poleca na zbliża ącs sU $'■ gfa 

ausfryaskle, węgiErskie, tok ark i*  I dal.,iateńskie pa cen?rh F I U T R  I 3 b l i d S i ‘.
lim larkiuanych. Kupuję flaszki 1 płacę najwyższe ceny. 21539 ly )W, Tryb nals,.a b-10.

ypy«YliITfi?i88ibi
f pługów uistorowych
usku teczn i <ją szjrbVo i d o k ła d n ie  w arszta ty  

SPÓŁKI AUTOM OBILOW EJ 20145

= „ M O T O a “ ś
L W Ó W ,  ulica Kopernika 1. 54

* 1 tJ- WPanów Filipa Freuden-
«Rp A j r  W O l U  th o ls  zBuczacza i dyre- 

ktoia Witolda Stefar.usa ze Lwowa o zwrot kwo­
ty 51.000 kor., którą pobrali tytułem zadatku.

21604 Karol Pohorytes.

SFfiMA BARSKA T
ul. Ruska L 8 .

T a n ie  l T .w a la l  Gu s ł o w n e !
Przyjmujemy zamówienia na

S Y P I A L N I E  S E
artystycznie wykonane, imit-ic/a jaworu, jasionu, 
dębiny, palisandru i mahoniu. ■ U “ WZORY 

do  og lądnięcia .
R u f i a  8  w  p a d w ó r i u ,  11358

weneryczne, skórne, zaatai załe — 
- ■ 1 L - a J  leczy specyalista Sr*. FJłJSCH, 

Ulica “UfASOWS I. ii. — .  jtrzybiwanie preparatu N so
Salversanu tylko przed południem. 20698

URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, 
cen r lne ogrzewanie

rrykonuie starannie 20679

ft tur BgŁEKy § fjgMjjgjg 1 
W M f  t a l i t n i  : $ " «  w-
wyborza poleca F rancuska p erfum eryu , Lwów, ul aa 

H alicka I. 21. 2i 319

■ r  R i» n o ś i l
P r a c o \ / n i a  S U S I E Ń  d a m s k i c h

kostyum dw  ang iel k.ch i łaszczy  
wykonuje podług żurn i w najkr it izym czasie i po ce­

nach przystępnych 21440
A r >  f  r t  t  V I  p łac W ek«lara* I. 1.

• »  “  A A  (boczna Sobieskich).

T. P O M P A C H
Lwów, ul. J a g  <il: Aska 16—18 

przyjmuje do c l i a m i c z n o g o  f  - t r b o w r z n la  
w różnych kolorach, d > czyszczenia i prasowa­

nia do pięciu dni. 21'09
aUaUBnBUUBMUBUB9BBBUaUBUUBBUUUUUI

NA SEZON P.r.TN
przyjmuje się kapelusze damskie i męrkie- do farbowa-la 
i przef 10  lowani według najnowszych modeli prryskich. 

Dla przej -.dnypti w 2 godzinach.

Ffflfó Sil it  S. E L IN K
Lw ów , u l. K ra k d w tk i .  I. 1 21301

ROIZYW, miODALT. tfRZEBHY.
r i o i ,  MAK, CZEKOLADY, CUKRY i  KORZENIA
POLECA GŁÓWNY SKŁAD K A W Y  I H E R B A T Y  
J Ó Z E F A  M U L I Ł A

L tfÓ W , A T O S ^O .) 3 2 . 21308

FPB1 YKA WYROBÓW
PdACŹOtfŹIlTĆZYfó

v .  A A m m & a  21583 
WARSZAWA OGRODOWA 25
poleca pończochy damskie i dziecinns oraz 
skarpetki w różnych kolorach i gatunkach.

z większym kapitałem do Domu handlowego 
istniejącego przeszło rok ze stosunkami kra owy­
mi i zagranicznymi, oraz zestęostwami najpoważ­
niejszych firm zegranietnyc i. Stałe dwie dostawy 
dla armii i instytucyi ■ aństwowej. — Zgłoszenia 
do Admin;stracyl pod „Spólnik 1“. 21594

■Mg r -  T  ST D Y N F  pnez wł,l d -eS JU 9  JL ■*-* up r awni one

L wóus K o it?uu z k ta a  G U S T A W  L U F T
NflT* Tamże u b a z p l e c K n J O  t ranspprtowę, 
. fi vrje x g w a r a n t ; *  d  u tb w y . THfll 2 619

99F O R T U N A "
rConcesyonowan- Agencya po^rednlc. wa kupna sprzedaży 
kamienic i ir._jątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA 
L w dy, Frl jdricłlóW  8, poieca do kupna kil a re atowiych 
kamienic, will i majątków Ziemskich w caŁj Mcłopolsce. 
Przeprowadzi. Wszelkie transakeya w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w k omir wszystkie wyżej wspomnia­

ne dóbr i  i mająt i . 2108

lia|U3iiissr ia ra ila  ir.51
na wiosnę i la to , na koscy imy, spódnice, bluzki, kaDr 
'usze i bieliznę  do nabycia w B i u z e  dziennili.n i 
M. WAHLA w P zem yślu , ulica słowackiego 1. 8 g. 
Na prowi. cyę w y j y ł - y  nujaow.-zy żur-i-.l na wiosnę i 
lato tylko za po, rzc d Jem naiesł. niem 30 Mk. przeka-

Przyjmuję kapelusze damskie słomkowe do 
przefasonowania i farbowania według naj­
nowszych modeli paryskich i wykonuję 

w jak najkrótszym czasie. 21622
Cla p r :« jex d n y c h v 24  godzinach .

FABRYKA KAPEŁSSZY
J. Goitieh, 11 SlMN 13.

mmmmm

H u r t o w n i a  m o n o p o  u
r .tucznych śród  sów słodzących

UŹ2HL HOSZOWSKI
L w ów , ul. A k a d e m i k a  3  21562

zawiadamia, że rozdział sacharyny za ma­
rzec i kw ec eń rozrcczyna się 29 marca b. r.

sCM

ze ni pocztow ym . -214 8

K O L P O R T E R Ó W
d o  roznoszan ia  gaza? poszukują s ls  

natychm iast.
Zgłoszenia do Admimstrasyi „Gazety Wir* 

czomej, Soi-oła 4.

P IW N E ,

s
W E W SZYSTKICH 
W IELKCŚCIa CH 

NOW E lub UŻYW. 
KUPF 

KAŻDĄ ILOŚĆ

nr-
B (Wielkopolski)

212

l
|i!
i

Zawiadamiam
P. T. Panów, żr wróciłem 
z niewoli włoskiej i nadal 

prowadzę 2 612
ZAKŁAD FR»ZYEH5Ki
przyuhcy 7imorowicza I. H, 
obok Rr-d Sł P. A O z^red*

WARSZTATY MECHAKICZil
JÓZEFA SUtHACKIEGOS

L W Ó W ,  u l .  W Ą Z l i A  3  (boczna Łyczakowskiej)
przyjmują wszelkie naprawy i odnowienia automobilów, pługów 
motorowych i m torów wybuchowych. —• Wysył ją również mon 
erówna prowincvę. Ceny umiarkowane. WvKonanie szybkie 1 scliJnó

tijftLł Paneiatyioy IMm Biskn Uleigii
Lwó*.v — 3-go Maja 1. 12.

poszuhuR d ;óc.i sd itayib, samoJzlelnyzh
a s y s t e n t ó w  m ie m io i r ^ h ,

SiitTZsSnyBfi da parcsl cyi,
Ofsrfy pipernne z podaniem wymogów wnoaić należy 

biura l/Vvdzialu.do 2155)

C o tfz le n n lu  o  g o d z .  7*30* N adzw yczajny p ro g ra m !  T  u p a  J  m s z s  : t i  najznale, krobac, skandynaws-y 
R  S f.iA  fenomen muzykalny E m i l i a  R o s s  z : *.wym pieskiem. R e n b ó r f l  manipui <tor. M a n t r n ,  T U c h e r ,  
K o w a l i k a ,  T a r n o w i c y ,  „Z  p o w o d a  n l o p r z e w i d z i a n -  t i i  p r s e i z H ó d  farki. 1 2  a t r a K c r i t

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godr*nie 4 po poł-dn.u i o g. 7 30 wiecz. — P iety wcześniej do n u ’yci» w scładzia naoiaru S G £ [ . a1 Le;;i mów 3.
C O L ^ i E U M
DnUden’ Spółki drukarskie] .JPrasa“ ul. Sokola 

Na '•dcm ^SdóIw* akcyjnej wydawniczei'*.
Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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